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  Pismo polityczne, spo/eczna i naukowe. wiersza drobnym amidem.

Pojedynczy numer nabyć Przy cztstSzych ogłoaie-
mozna w księgarni Jul. niach udziel* «ie 10*/, » -

Kittla i K. Sol n eg* w M or- z 8oda 1 jedność podwyższ* narody. batu.
Ostrawie. _

1 ^ -  Przy każdej uroczystości i zabawie pamiętajmy o szkole polskiej 
w Mor. Ostrawie i  rozszerzajmy „Kresowca*1. “W

Przemysłowcy polscy
w morawskiej Ostrawie i i okolicy.
W  Nrze 9 K reso w ca  z dnia 23 lipca b  r. oma­

wialiśmy o dumie narodowej i o pysze osobistej, dziś 
zabieramy głos o naszych przemysłowcach i rękodziel­
nikach zamieszkałych tu  na kresach.

Co do większych przemysłowców to kolonia pol­
ska tymi poszczycić się nie może, a szkoda wielka, bo 
tu jest jeszcze pole może i większe jak gdzieindziej w 
Auetryi.

Brak kapitału stoi na przeszkodzie, że przemy­
słowcy polscy me mogą rozwinąć jakiegoś interesu na 
większą skalę, choćby artykułami sprowadzanemi z Ga­
licy) a mogących tu mieć wielki zbjt.

Go do rzemieślników w ogóle to możemy się śmia­
ło poszczycić tem, że połowa tychże w Ostrawie jednej 
i drugiej, w  Przywozie i Witkowicaeb to nasi rodacy 
We cóż, z napisów tego nie poznasz, każdy m a napis 
w języku niemiekim i czeskim a zaledwie 3  wyraźnie 
trzech przemysłowców zdobyło się oprócz napisów w 
tych dwóch językach jeszcze i na napis w polskim ję­
zyku, a  to : p. Ignacy Szatyński krawiec męski, p. Hen­
ryk Damm tapicer i p. Franciszek Melhuba.

Pytamy się dlaczego nasi panowie majstrowie nie 
mają umieszczać nad swojemi pracowniami napisów i w 
polskim języku, przecie to zakazanem me jest i ow­
szem wystawieni są naw et na pośmiechowisko tak u 
swoich jakoteż u Niemców i Czechów, że w krót­
kim [rzeciągu czasu tak się wynarodowię!!, że nie mo­
gą Się zdobyć n a  napis w swoim rodzinnym języku.

Upadek Carogrodu w r. 1453.
Mało wypadków z dziejów europejskich odgrywa 

tak ważną w  historyi rolę i tak wielkie pociągnęło za 
sobą skutki jak oblężenie i upadek dumnej stolicy wscho­
dniego cesarstwa w drugiej połowie piętnastego stule­
cia. Podobnie jak nieraz dawno już ua pozór zapomnia­
ne przygody i zdarzenia z pierwszych lat młodocianych, 
uagle jakby cudem w pierwotnej żywości odświeżają się 
x  pamięci, tak i obecnie rozbudza się uaraz zajęcie, 
które z szczególniejszą siłą pociąga nas do tego ważne­
go wypadku dawno przebrzmiałej przeszłości,

Historya oblężenia i zajęcia Carogrodu ma w tej 
chwili wielkie znaczenie; wiemy że na wschodzie wa­
żne dojrzewają wypadki, a jak ciemne jeszcze ich osta­
teczne rozwiązanie, jak trudno na podstawie znajomo­
ści dziejów zedrzeć zasłonę z przyszłości i domyśleć się

Każdy z rodakow tu zamieszkały chciałby dać 
swojemu coś zarobić i przyjemnie by mu było Wejść 
w te progi gdzie go język rodowity do tśgo zachęca, 
jak również każdy prawy Polak powinien omijać te in- 
teresa gdzie właściciele do tego stopnia się wynarodo­
wieli że i nazwiska poprzekręcali n. p. zamiast w pi­
szą v, a  końcówkę ski zamienili na sky.

Spodziewamy się że w krótkim przeciągu czasu 
nasi rodacy rzemieślnicy poumieszczają na swoich na­
pisach (szyldach) ogłoszenia oprócz w krajowych takie 
i w języku polskim który bądź co bądz jest także ję ­
zykiem miejscowym, przez co pozyskają uznanie od 
swoich a  poszanowanie od obcych.

Oruer Orła białego.
Order Orła Białego, który car nadał Kazimierzowi 

hr. Badeniemu, jest jednym z dwóch polskich orderów, 
które ukazem carskiem z dnia 29 listopada 1831 roku 
wcielone zostały do orderów carsko-rosyjskich Order 
Białego Orła jest dziś trzecim z rzędu pomiędzy naj- 
wyższemi orderami w Rosyi.

Order teń był zaprowadzony w Polsce podobno już 
przez Przemysława I. Według innej wersyi order ów 
ustanowiony był przez Władysława Łokietka na weselu 
Kazimierza Wielkigo z  Anną Giedymmówną w r. 1325. 
Pierwszym jednak mouarchą, który w Polsce utworzyć 
chciał rzeczywisty order, był Władysław IV ; otrzymał 
już naw et od papieża zatwierdzenie statutów orderu 
Niepokalanego Poczęcia, ale stany sprzeciwiły się temu. 
Dopiero Augost U, walcząc przeciwko ozwedom, dla 
zjednania sobie przyjaciół i stronników, w dniu 1 lislo-

na pewno tego, co się stanie, tak łatwo znowu prze­
widzieć to, co się nigdy stać nie może.

Ostatnie kłopoty i zawikłania, jakiemi popadło pań­
stwo otomańskie, zapoznały nas dokładniej z całą jego 
organizacyą i jego mieszkańcami. Przeżyliśmy naw et 
niejako wspólnie część jego trudów, czuliśmy prawie 
z mem razem niebezpieczeństwa, jakie zagrażały jego 
istnieniu, a zdawało nam się nadto, że przewidujemy 
już, w jaki sposób spełnić się ma jego przeznaczenie. 
W  tak stanowczych chwilach wzbudza historya oso­
bliwsze zajęcie. Jakże odmienny wpływ wywarłyby na 
nas w obecnej chwili dawne sprawozdania posłów we- 
ueckich o stanowisku i potędze otomańskiej t Jak dobize 
pojmujemy teraz trafność spostrzeżeń celniejszych po­
lityków szesnastego stólejcią, kiedy trzy następne wie­
ki tak  wielce wzbogaciły1 nasze doświadczenia.

Rozbiór każdego wypadku, odnoszącego wę do dzie­
jów wschodu, ma dla nas w tej chwili peWiPfi- Uu-ok 
nowości, a w takim razie musi zdobycie Carogrodu po ■
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pada. I706f,r. wżnówił formalnie order Orła Białego w 
Tykofiinie-r Wówczas b,i ły  to medale złote, przeźroczy- 
st^m^czeWyonyin'szmelcem okryte; na jednej stronic 
rryoLraźdny‘Był-Orźeł poląki z "napisem »Pro fide, rege 
e t lege« (za wiarę, króla i prawa), po drugiej zaa mo­
nogram ż głosek1 imienia królewskiego; A. R. W krótce 
dlaóiAdąnia 'orderowi temu większej okazałości zamienił 
Aiigttsf -ił medale na duże krzyże ośmiogramaste, emalią 
czeiwoĄą z białeml brzegami powleczone, na nich orzeł 
biały z rózpostartemi skrzydłami, a  wśród skrzydeł i przy 
koronie królewskiej dyamentowe promienie.

Już w roku 1713 order uległ przekształceniu. — 
August II wyszperawszy, jakoby Władysław Łokietek 
kaią t jżfiłnlerżom- swoim na płaszczach nosić niebieskie 
wstęgi, zarządził, aby order noszony był na szerokiej 
wstędze blado-błelgitnej. Równocześnie na drugiej stronie 
krzyża kązął umieścić kółko z krzyżykiem wspartym 
na herbów nych mieczach saskich i litery imienia króla 
z tftkjni aąmyin jak wyżej napisem ; koronę u  góry od- 
jętp,}idodano zaś do boku kawalerów dużą złotą gwiazdę 
z kizyżem srebrnym pośrodku, na którego rogach te 
same .łacińskie wyrazy umieszczone były. Przyjmowanie 
kaięalerów odbywało się zazwyczaj w dzień imieniu 
menprcliy. ■ Kandydaci w  purpurowym ubiorze stawiwszy 
się na pokojach królewskich, prowadzeni przez m ar­
szałka, pi;zy stosownej przemowie znaki orderowe od- 
bierąli 'a rąk króla. W osobnej sali ministrowie cudzo­
ziemscy i senatorowie witali nowo przyjętych, a  daw­
niejsi kawalerowie braterskie dawali im pocałowania. 
Uroczystość kończyła się bankietem, przy którym  król 
trzy spełniał zdrowia ; pierwsze n a  pamiątkę instytucyi 
orderu, drugie za zdrowie wszystkich kawalerów, trzecie 
życząc szczęśliwego z następnym rokiem zgromadzenia. 
S ter i przewodnictwo orderu miał sam  k ró l; dla obcych 
panujących zastrzeżono 20 orderów'; liczha kawalerów 
nie-mogła plsfenesió 72.

'  Kh końcowi jednak panowania Augusta III, minister 
Bfiihl sprzedawał, order każdemu senatorowi, ministrowi 
i  Urzędnikowi koronnemu lub litewskiemu za 10.000 
czerw, złotych, niekiedy naw et i za tysiąc. Kto jednak 
nie był wojewodą lub kasztelanem krzesło w ym, ten 
orderu,, zawsze uważanego na wysoki i uroczysty, otrzy­
m ać nie. mógł.- Panowie przesadzali się w ozdobieniu 
tego orderu brylantami, których wartość dochodziła nie­
kiedy do 200.000 czerw. zł.

. /O rd e r  len  utrzymany został przez wszystkie na­
stępne panowania i  rządy. Wcielony w dniu 29 listo­
pada 1831 roku  do oidcrów rosyjskich, umieszczony 
został zaraz "po orderze Aleksandra Newskiego. Zawiera 
jedną tylkS) klasę. Kawalerowie u wstęgi błękitnej, z le- 
wegijTanlieina Zawieszonej, noszą znak orderu, wyobra­
żający orła czarnego o dwu głowach złotych, ezyja prze-

dwójne w nas w zbudzać zajęcie, bo w mem właściwie 
rozpoczyna. się kwesty a  oi-yentalna. Prawdae że o wie- 
le;rWcżeśmeJ sialu już Turcy na ziemi europejskiej, że 
iśr4vńiej silną już tworzyli potęgę, że w owym już cza- 
jfh  -przestały"Węgry osłaniać Europę od nacisku Isla-

lal io-dopiero z upadkiem Carogrodu stanęli Otoma- 
nió' ńa*-Szńżycie swej .wojennej przewagi na kontynen­
cie,-£'ą  'uzyskawszy-kłuoze od -cieśnin morskich, mogli 
od ląd do pióro zagrodzić- jednocześnie czarnemu i  śród- 
zifeiiineirid- morzuj Po zdobyciu -Carogrodu mógł tylko 
Bkahd-ói-fesrg, '•wódź- bitfifch' szeżepów albańskich, po- 
.i<etf,żyHiatć-nair'ch'Wl'łlę'lżhpęd''łureekrego oręża, że aż w 
naste;phym-'£tóleciu -Ukorzył• Węgry i zapędził się pod

Z upadkiem'Kdnśfdhiyńopola; zaehwialy się w swych 
pOSfttłahh łiajśł^gti^ęjs^e mi^hta. średnich wieków, a  przy­
gasła- i -ranęła cał&: zamożność-śródziemny eh wybrzeży. 
Ni^jSakrjaflfl^ newydhbczęśei na zachodzie a  nowych1 
dróg morskich do wschodu podkopało wielkość Włoch.

p łatana złotem, a  skrzydła i  ogon opasane złotą ob­
wódką ; w środku orła czarnego zawieszony krzyż z 
emahi czerwonej na złotej gwieździe, na krzyżu orzeł 
biały z koroną na głowie ; oprócz tego na sukni z lewej 
strony piersi nosi się gwiazda haftow ana złotem -, w 
gwieździe tej krzyż promienisty z trzema obwódkami, 
z tych środkowa czerwona, i dwie inne złote, wokoło 
napis pierw otny; »Pro lide, rege e t lege», za wiarę, za 
króla i  za praw a . . . .

Z podróż} po Wschodzie.
Z podróży po Wschodzie przybył do Lwowa pro­

fesor uniwersytetu dr. Emil Habdank Dunikowski. 0  w ra­
żeniach podróżnika »Słowo Polskie* przynosi następu­
jącą re lacyę;

Znany ten  polski geolog, a  zamiłowany podróżnik, 
zaangażowany przez Bank Ollomański, korzystając z feryj 
uniwersyteckich, pomimo ostrzeżeń ze strony sfer rzą­
dowych, puścił się w  pełną niebezpieczeństw drogę. — 
Badania geologiczne rozpoczął, jak już donosiliśmy, w 
Serbii w Ueskiibie, a  puściwszy się doliną W andanu i 
Letenacu, odkrył tam  bogate pokłady antymonu, chromi tu 
i manganu. Wzdłuż doliny W andanu przebył śmiało po­
dróżnik całą Macedonię, a  zbadawszy dolinę Saloniki, 
udał się parowcem do Stambułu, gdzie baw ił dni kilka, 
pragnąc zabezpieczyć sobie o ile możności dalszą podróż 
w przepełnionym rabusiami kraju Azy i Mniejszej* Po 
zbadaniu doliny Skutan, dotarł profesor tylko do Brussy, 
skąd mu gubernator miejscowy zabronił dalszej podróży 
do Anatolu, nie chcąc brać odpowiedzialności za bez­
pieczeństwo jego życia.

Nie pomogły jednak prośby ani urzędownie wysta­
wiona deklaracya odważnego podróżnika, iż zrzeka się 
w razie napadu wszelkich pretensyj do Porty w imieniu 
swojem i swoich spadkobierców, gubernator z obawy 
rozgłosu i  kompromitacyi wobec państw europejskich 
zabronił mu dalszej podróży, grożąc przymusowym za­
wrotem przez żandarmeryę w razie samowolnej wy­
cieczki w dalsze okolice. O stosunkach w Turcyi euro­
pejskiej opowiada dr. Dunikowski grozą przejmujące 
sceny, których był świadkiem, a  które są tam  na po­
rządku dziennym. Wojsko, polieya i żandarm erya przy­
patrują się spokojnie morderstwom i  gwałtom, popeł­
nianym przez ludność mahometańską na Ormianach i 
Bułgarach, w brew  doniesieniom dzienników zagranicz­
nych/rozpuszczeni Turcy nie oszczędzają naw et obco­
krajowców. W  samem sercu Turcyi koło Kalkandeli 
znajduje się okręg, dorównywujący obszarem naszym 
starostwom. W  okręgu tym  Am auci nie dopuścili bezsil­
nego iządu do obsadzenia swej reprezentacyi i gospo-

Odkrycia te  tylko ożywiły podniosły nowe mocarstwa 
atlantyckie. Lecz obok ruch me przeszkadzały istnieć 
i Włochom w  pierwotnej sile. Portugalczyczy, Hiszpa­
nie, Holendrzy i  Anglicy mogli jedni po drugich wzbi­
jać  się w  potęgę, nie potrzebując bynajmniej, aby upa­
dla zaraz Genua, a  chyliła się zwolna do upadku W e- 
necya. Zmianę tę  sprawił w rzeczywistości oręż Osma­
nów, zapędzając się coraz dalej w  swych wyprawach, 
a  pustosząc kwitnące kolonie nad czarnem morzem w 
Małej Azyi, Syryi, w Egipcie, tak  że w  końcu wszystkie 
wybrzeża śródziemnego morza okryły się samemi tyl­
ko ruinami zanmierającej kultury.

Oblężenie i zdobycie Carogrodu w r. 1453 opisał 
historyk niemiecki A. D. Nordtman, czerpiąc z obfitszych 
źródeł niż J. Hammer, Nie tylko bowiem mógł korzy­
stać z nieznanego wpoprzód pamiętnika pewnego nao­
cznego świadka W enecyanma Nicolo Barbaro, ale miał 
także pod ręką wydane w  r. 1848 i  1855 prace dwóch 
historyków tureckich, a  oprócz tego jeszcze przyszedł
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darują w  nim, jak się im żywnie podoba. Jako dosadną 
ilustraeyę niedołeźności i kompletnego rozBtroju stosun­
ków państwowych w  Turcyi przytacza profesor dr. Du­
nikowski dalej fakt, który zdarzył się podczas jego byt­
ności w Ueskiibie. W  drodze z tego miasta do Mona­
styru czterem żandarmom, wysłanym na egzekucyę, 
obcięli Arnauci uszy i nosy, a  wysłanych następnie 10 
żołnierzy wymordowali. Po tych dwóch uiefortunnych 
próbach utrzymania powagi rządu, a  raczej służby po­
datkowej, zaniechano dalszych kroków, ponieważ brakło 
pragnących walczyć w jej obronie. W  samej stolicy 
państwa, w Konstantynopolu, pod okiem władz naj­
wyższych, wolno muzułmanom mordować i rabować bez­
karnie giaurów spotykanych na ulicy. O zmierzchu po 
7-mej wieczorem n ik t nie ma odwagi wyjść na ulicę, 
nie chcąc paść ofiarą żądnych krwi i mienia rabusiów. 
Jedynemi organami bezpieczeństwa publiczuego są am­
basady mocarstw, upominające się ustawicznie o sku­
teczniejsza. niż dotąd ochronę porządku i bezpieczeń­
stw a publicznego. Zbiorowe ich noty jednak lekceważy 
Porta i pomija je  milczeniem, skutkiem czego weszło 
w przysłowie zdanie, dosadnie określające bezowocność 
zabiegów domagania się wymiaru sprawiedliwości w 
Turcyi: »Panowie ci to tyle, co zbiorowa notaam bsa- 
dorów europejskich.« Co do ostatniej rzezi w Stambule, 
wiadomo było rządowi tureckiemu o poczynionych do 
niej przygotowaniach już na 8 dni przed wybuchem za­
mieszek, podczas których policya i mili cya brała czynny 
udział w  rabanku, morderstwach i innych bezprawiach. 
W  pierwszym dniu rzezi padło trupem  przeszło 3000 
ludzi na ulicach Konstantynopola, a policya i wojsko 
pastwiło się publicznie nad rannymi i nad zwłokami po­
ległych. —  5

»Wymiaru sprawiedhwośei« nie szczędzą władze tu ­
reckie jedynie w stosunku do biednej ludności bułgar­
skiej i ormiańskiej. W  Ueskukie, za niemal studencki 
żart, za jaki można uważać wywieszenie nocą flagi buł­
garskiej na koszarach tureckich z napisem : > Niech żyje 
Rulgarya*, skazano 6 Bułgarów, wśród których znajdował 
się jeden młody nauczyciel ludowy i dwóch 18 letnich 
młodzików: każdego na 101 la t ciężkiego więzienia.— 
Pół nagich, zakutych w ciężkie okowy, transportowano 
publicznie z sądu ku przestrodze giaurów. W  Konstan­
tynopolu skazano ua śmierć za równie »ciężką zbrodnię 
poIityczną«, jakiegoś ormiana, a  wyrok wykonano pu­
blicznie, wieszając nieszczęśliwą ofiarę nierządu, cie­
mnoty i barbarzyństwa na'm oście ze Stambułu do Ga- 
Iaty. Trzy dni całe widział codziennie nasz podróżnik 

5 czarne zwłoki nieszczęśliwej ofiary, wiszące ua moście 
na urągowisko mahometan, a  wołające nie . . .  o pora- 

■ s tę ! lecz o wymiar sprawiedliwości do Najwyższego,

który karze zbrodniarzy bez względu n a  ich narodowość 
i wyznanie.

Zycie polskie na kresach.
Wiadomości osobiste. Dnia 9 b. nr. odbędzie się w 

Karwinie w kościele parafialnym o godzi IS-tej w-ćpo- 
łudnie ślub pana Bolesława W eissa z panną Heleną Er- 
mich. Młodej parze życzy nasza Redakcya Szczęść Boże!

Z Czytelni. W  niedzielę dnia 23.sierpniach, r . 'p o ­
wtórzyło tutejsze Kółko amatorskie przedstawieuie-‘sce­
niczne »Łobznwianie« Anozyca na ogólne żądanie/ Jak 
dnia 17 sierpnia b r. tak też i tą rażą zapełniła się 
sala Czytelni po brzegi widzami pomiędzy któremi 
było sporo Morawców i Niemców podziwiali znakomi­
ta  grę »Magdaleny*, »Zosi* dalej »Tomka i Protazego*. 
Publiczność nie szczędziła wszystkim grającym zasłużo­
ne oklaski a odwdzięczając się za mile spędzony wie­
czór ofiarowała wszystkim występującym pani.oprładne 
bukiety.

Właściwe przedstawienie porzertźiła deklatnacya 
»Katoźnik* dalej monologi »Kabała*, ♦ Przed sądem* i 
»Recytacya bankruta*. Tak panną G. jak o też ip ,'E . wy­
wiązali się znakomicie ze swego zadania .i przyczynili 
się wielce do urozmaicenia tego wieczorku..

Amatorzy zachęceni powodzeniem-postanowili czę­
ściej (co dw a tygodnie) dawać przedstawienia, teatral­
ne i w  tym  celu wybrano już oryginalną .komedyjkę 
w 3 aktach pod tytułem : »Pieniądz czy osoba*, -

Wkrótce już rozpoćnie się nauka w tutejszych szko­
łach ludowych czeskich, i niemiępbich i znowii będzie­
my z niewoleni posyłać do tychże naszą ,dziatwę gdzie 
nie usłyszą aui jednego słówka poskiegó jsżyką. Kiedyż 
to my Bię zdobędziemy na jaką taką szkółkę i- pglłskim 
językiem wykładowym. ., • ' ' ' .

Rozmaitości. ‘-V
Cesarz w Galicyi. Dnia 31 sierpnia' bf r. o godzinie 

10 m inut 46 przed południem przybył cesarz 'do Gród­
ka. Na dworcu kolejowym zgromadzili się ńa‘ powita­
nie : namiestnik Galicyi lis.,Eustachy SaoguAako, m ar­
szałek krajowy lir. Stanisław Badeni, starostą gródecki, 
prezes i wiceprezes Rady powiatowej’ z 'Gródka 'i w ie­
le innych dygnitarzy. - ' '

Pierwszy powitał monarchę namiestnik 'ks. ‘San- 
guszko. Monarcha podał p  napii setnikowi rękę i kilka­
krotnie ją  uściskał, w dłuższej rozmowie z ' monarchą 
podniósł namiestnik że musiał walczyć o t o / 4%* tylko 
szczupłe grono osób zebrało się tu na, powitanie,’%dyż

dziesięcioletni pobyt w Carogrodzie i dokładna znajo­
mość położenia stolicy i pobliskiej miejscowości.

W stąpienie na tron Mahometa It. w  lutym 1461 
pozostawiło ostatniemu cesarzowi Konstantemu Paleo- 
gowi Dragozas dwa lata czasu przygotować się na nad­
ciągającą burzę. Nie posiadał on już nic. więcej jak  to 
tylko, co zawierały mury miasta. Tak zwany złoty róg, 
wysmyk w morze, wrzynające się daleko w stały ląd, 
dzielił wybrzerze europejskie na dwa półwyspy, a  na je­
dnym z nieb t. j. na południowym wznosiła się stolica. 
Dziś prowadzą trzy mosty przez złoty róg do Pery i Ga- 
laty Lecz w  tedy nie było jeszcze ni śladu Pery, i tyl­
ko n a  pochyłości drugiego europejskiego półwyspu roz­
pierała się Galata, faktory a  genueńska, rzeczpospolita 
sam a o sobie, k tóra niezawsze ulegała rozkazom repu­
bliki macierzystej. Cesarz Konstanty domagał eię u ów­
czesnych mocarstw morskich pomoey przeciw najezd- 
com, a  W enecya i Genua, jedyne państw a europejskie

co ua wyższe działały popędy, nadesłały mu rzeczywi­
ście po liilka okrętów. Mahomat Ii. zaczął w ;r,'_ 1462 
budować wzwyż Carogroda kasztel, 'do- którego sam wy­
pracował plany. Pomiędzy tureckimi robotnikam i’a gre­
ckimi chłopami przyszło niebawem dó krawych zamie­
szek. Musiano zamknąć brainy miasta, a Maliomef w y­
powiedział wojnę w prawdziwie turecki sposób, kazaw­
szy ściąć głowę cesarskiemu posłowi. i/  -

Stało to się w czerwcu 1452. Niebawem* miało się 
okazać, co oznaczał ów kasztel. Otrzymał załogę 400 
ludzi i tak olbrzymiego kalibru działa., że strzelały 600- 
funtowemi kulami. Dziś jeszcze .widać w  pobliżu tego 
zamku, Rumili Hissari, kule marmurowe -w objętości 
ośmiu pięści a ważące 450 funtów: Dnia "10 listopada 
1452 wybiegły z KąfTy, »Stambułu Krymskiego* ,’dwie 
bogato obładowane galary weneckie z powrotem do do­
mu, przejeżdżając po pod „kasztel dostały się naglę pod 
ogień turecki Przebiegli W eneeyanię. udali na pozor, że 
chcą zwinąć żagle, a  Turcy powstrzymali'1 natycbftliast
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Wszyscy chcieli wziąść udział w przyjęciu ukochane­
go monarchy.

Monarcha rozmawiał następnie z marszałkiem kra­
jowym, z komendantem korpusu przemyskiego, z pre­
zesem rady powiatowej w  Gródku br. Adolfem Bru- 

' nickim, z starostą gródeckim i rudeckim, z naczelni­
kiem sądowym i pocztowym, z kilkoma członkami ra­
dy powiatowej i miejskiej, poczem oddawszy ukłon 
wszystkim zebranym, wyszedł przed dworzec i wsiadł­
szy do oczekującego go pojazdu dworskiego, odjechał 
do Komarna witany w  ciągu całej drogi entuzya&lycz- 
nemi okrzykami.

Z Chłopów donoszą do G azety urzędow ej dnia 
3 b m. Cesarz powrócił wczoraj z ćwiczeń wojskowych, 
fclóre odbyły się na wschodniej stronie powiatu, do re- 
zydepcyi, swej w Chłopach o godzinie w pół do drugiej, 
witany wszędzie przez ludność wśród objawów entu- 
zyastyczijcj radości. Po powrocie udzielił cesarz darów 
z łaski w ogólnej kwocie 800 złr. a mianowicie: w Chło­
pach dla biednych 100 złr. na rozszerzenie budynku 
Bzkolnego 300 złr. w Komarnie dla biednych 100 złr. 
na zakład ubogich 200 złr,

Do stołu cesarskiego oprócz świty i członków na­
czelnej komendy manewrów, otrzymują zaproszenie co- 
dziennip i inni oficerowie, przydzieleni do sztabu z roz­
maitych pułków. Przy obiadach tych panuje swoboda 
obozowa, gdyż etykieta dworska zupełnie wykluczona. 
Z osób nie wojskowych bywa codzienie zapraszany 
właściciel Komarna Karol hr. Lanekoroński.

Manewry dywizyjne rozpoczęły się w okolicy Cie­
szyna w sile 25,050 żołnierzy. Dnia 25 z. m. odbywa­
ły się m anewry pomiędzy Dębowcem i Zainarskanu z 
jedrej strony a  drogą cesarską prowadzącą z Cieszyna 
do Skoczowa. Od wschodu nadeszła krakowska dywi- 
zya jako nieprzyjaciel. Dy wizy a  obrony krajowej nad­
ciągnąwszy od Frysztata wstrzymała pochód nieprzy­
jaciela ną czas jakiś aż dywjzya ołomuniecka przybyła 
jej w pomoc, poczem nieprzyjaciel pobity musiał się 
cofnąć. W  potyczce wzięło udział 125 arm at; odgłos 
strzałów dochodził aż do miasta. W spaniałe to było wi­
dowisko i tam  milsze że było bez krwawe. Po połu­
dniu cofnęła się dy wizya krakowska w okolicę Skoczo­
wa, ołomumeeka do Cieszyna, dywizya obrony krajo­
wej do Frysztata. W  środę był wypoczynek. W  czwar­
tek odbyły się znowu manewry na wielką skalę pomię­
dzy miejscowościami: Gumna, Kisielów, Iskrzyczyn, Si- 
moradz, Ochaby, Drogomyśl i Otrębów.

Hr. Agenorowi Gołuch owakiemu, ministrowi spraw 
zagranicznych, nadał cesarz Franciszek Józef w uzna­
niu jego zasłng. order najwyższy z istniejących w Au- 
slryi, a  zwany orderem złotego runa.

ogień. Lecz zaledwie prąd morza uniósł ich poza donio­
słość dział kasztelu, rozwinęli naraz wszystkie żagle, i 
umknęli szczęśliwie. Nie lak pomyślnie powiodło się m- 
.lemu późniejszemu okrętowi weneckiemu, powitany 
silnym ogniem z  murów warowni, musiał poddać się 
Turkom, nie chcąc zupełnemu uledz zniszczeniu. Przy 
tej sposobności uźywa’i Turcy działa, które na zamó­
wienie sułtana ulał węgierski ludwisarz Orban.

Pod koniec roku uadpłynęła flota zachodnich mo­
carstw  Także papież Mikołaj V. nadesłał w  pomoc 50 
ludzi pod warunkiem, aby miasto przeszło na łouo rzym­
sko-katolickiego kościoła. Dnia 12 grudnia ohehodzono 
w cerkwi św. Zofii uroczystość Henolikonu t. j. zjedno­
czenie obydwu kościołów. Lecz tylko cesarz i kilku z 
dworzan przyjęli rzymskie wyznanie. Niechęć przeciw 
zjednoczeniu podzielały zarówno wyższe jak i niższe 
stany. »Woleli raczej ujrzeć turban w  mieście, niż pra- 
śny chleb jadać Łacinnikami*!

W  lutym 1453 nastąpił przegląd wszystkich zbrój-

W księciu Maksymilianie saskim, który niedawno 
otrzymał święcenia kapłańskie, płynie krew Jana So­
bieskiego. Książę Maksymilian jest potomkiem w pro­
stej linii po Teresie Kunegundzie Sobieskiej, eiektoro- 
wej bawarskiej i zarazem Augusta II, który z elektora 
saskiego królem obrany, przed wstąpieniem w granice 
swego królestwa złożył wyzuame wiary katolickiej 27. 
lipca 1647 roku w Niemieckich Piekarach na Górnym 
Szląsku.

W niezwykły sposób udało się w  Opalu pewnemu 
palaczowi lokomotywy zachować pociąg od wykoleje­
nia, które mogło mieć straszne skutki. Pewnej nocy 
wśród silnej burzy, zauważył on w świetle błyskawicy, 
że szyny sąsiednie były albo rozerwane, albo też czemś 
przykryte. Dla przekonania zszedł z lokomotywy i przy 
świetle latarni stwierdził, że na szynach leżały progi 
kolejowe. W rócił natychmiast na stacyę i zameldował 
co widział, a było na szczęście jeszcze tyle czasu, że 
można było o tem nadjeżdżający poeiąg zawiadomić, aby 
się przed owem miejscem zatrzymał. Tak więc uwaga 
palacza zachowała podróżnych od nieszczęścia, bo po­
ciąg byłby się niechybnie wykoleił.

Wybuch pocisku działowego. Stefan Jacnła gospo­
darz ze Starzawy, w powiecie mościńskim, zualazłszy 
na polu dwa niewystrzelone pociski działowe, usiłował 
je  rozebrać, pomimo, że w gminie ogłoszono należycie 
przestrogę, aby pocisków nieruszano. Pocisk w ręku 
Jacuły wybuchł i skaleczył tak jego, jak i stojących o- 
podal dwóch chłopaków.

Okropny wypadek. W  Muszynie zgorzał z. m. dom 
Wojciecha Kijowskiego. W  płomieniach zginęło troje 
dzieci.

Z Bogumina. Firma Albert Hahn, do której należy 
fabryka ru r walcowanych, zakłada tam jak donoszą od 
1 stycznia 1897 wielką walcownię żelaza sztabowego.

Wypadek na polowaniu. Straszny wypadek zdarzył 
się w Wybranówce na polowaniu w nocy 26 na 27 z. 
m. Obowiązki leśniczego u hr. Fredry w Wybranówce 
objął przed miesiącem doświadczony 40-letnią służbą 
leśnik, Wawrzyniec Panek. W  połowie sierpnia poja­
wiły się w lasach wybranowskich w nadmiernej ilości 
dziki, a czyniąc nocne wycieczki w  pola, wyrządzały 
znaczne szkody w kartoflach. Z tego też powodn urzą­
dził Panek nocuą wycieczkę, w której wzięli udział, 
prócz hr. Fredrów, miejscowi miłośnicy sportu łowiec- 
ckiego. Panek obznajomiony z miejscowością i doświad­
czony łowiec, objął kierownictwo wyprawy, i rozsta­
wiwszy strzelców na stanowiskach, sam udał się na 
pole kartoflaue, by wypłoszyć dziki pod strzały. Ocze­
kiwania zawiodły, dzików nie było, a  Panek, idąc schy­
lony kartoflami, podszedł aż pod strzały myśliwych. Je­
den z gości lwowskich, młody medyk, wziąwszy go po

uych sił miasta, i pokazało się że oprócz 4973 Greków 
wraz z uzbrojonymi mnichami składała się jeszcze za­
łoga z 2000 cudzoziemców, po większej części Wene- 
cyau i Genueńczyków tudzież kilkudziauięciu Rzymian 
Hiszpanów i zbiegów tureckich. W  porcie stało 26 okrę­
tów  mianowicie 5 genueńskich, 8 weneckich, 1 ankoń- 
ski, 1 hiszpański, 1 francuski a  14 greckich. W  naj­
większym pospiechu musiała jeszcze osada okrętów we­
neckich wykopać fosę ija wzmocnienie murów miasta 
przed pałacem Hebdomona na północnym krańcu trój­
kąta Carogrodu. Fosę tę widać jeszcze po dzień dzi­
siejszy.

Dnia 2 kwietnia zamknięto port łańcuchem z gru­
bych okrągłych kloców drewnianych, spojonych żelazne- 
mi ogniwami. Zapora la  sięgała od końca złotego ro­
gu aż do Galaly. Genueńscy mieszkańcy tego miasta 
czyli raczej tego przedmieścia Konstantynopolu skom­
promitowali się wielce wobec Turków, że dozwolili po­
dobnego o warowania portu po swej’ stronie. Galatanie
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ciemku za zwierzę, ugodził go celnym strzałem w pra­
wy bok. Kola przeszyła go na wylot. Padł bez życia 
na miejscu Zrozpaczony mimowolny zabójca udał się 
natychmiast do Bóbrki i oddał się w ręce żandaimeryj; 
uwolniono go jednak zaraz na drugi dzień po skonstan- 
towaniu jogo niewinności przez komisyę sądowo-lekarskę.

Wypadek na manewrach. Na końcowych ćwiczeniach 
kawaleryi pruskiej pod Saarbrlicken zdarzył się w  dniu 
31 z. m. krwawy wypadek. Podczas szarży całej bry­
gady huzarów zw arło się z sobą kilka szwadronów tak 
silnie, że symulowany atak przybrał krwawe rozmiary. 
Kilku huzarów zostało ciężko poranionych uderzeniem 
lanc, jeden zaś poniósł śmierć na miejscu

Zlot Sokołów w Poznańskiem udał się bardzo ła­
dnie i z pewnością w  płynie korzystnie na podniesie­
nie ducha narodowego pod Pruskakiem Policy a  poznań­
ska była w  rozpaczy, bo przygotowała się jakby na 
wojnę, a  tu Sokoli Polscy, ehociaż naw et wyzywani 
jej bezprawnem mięszaniem się do wszystkich szczegó­
łów i jej gburowatością, w niczem nie dali sposobno­
ści do tego, aby mogła się pochwalić, fe  słusznie po­
czyniła tale niezwykle środki ostrożności. W  zlocie tyra 
wzięli ndział tak ie Sokoli z Galicy i, między innemi pię­
ciu najdzielniejszych ze Lwowa, a  dlatego tylko pięciu, 
ponieważ władze pruskie nie pozwoliły na udział licz­
niejszy delcgacyi. Ci goście byli także na każdym kro­
ku tak dozorowani przez policyę i żandarm eryę pruską, 
jakby Bóg wie, co złego zamierzali zrobić; wszak oni 
przybyli tylko, aby uścisnąć braci z pod innego zabo­
ru. Ano len dziwny strach prusaków przed naszymi So­
kołami, da się chyba tem wytłumaczyć, że... wiadomo 
przecie na kim czapka górze.

W Cieszynie odbyła się pod przewodnictwem ks. 
Świeżego wspólna narada polskich i czeskich mężów 
zaufania, w której wzięło udział 15 Polaków i 10 Cze­
chów. Narada trw ała 4  godziny i zgodzono się jedno­
głośnie na wspólny program i wspólną odezwę w ybor­
czą, Uchwalono jednomyślnie, że Polacy i Czesi wystę­
pować będą jednomyślnie i solidarnie. Zestawienie ode­
zwy wyborczej pozostawiono dotychczasowym posłom. 
Uchwalono także, aby nietylko w gminach wiejskich, 
ale i miejskich postawić kandydatów na nadchodzące 
wybory sejmowe.

Odezwa ułożona przez polskich i czeskich mężów 
zaufania zaleca dla Szląska kandydatów z okręgów wiej- 
skieh, a  mianowicie trzech ze strony polskiej, a  trzech 
ze strony czeskiej. Kandydatami polskimi są: W  okrę­
gu wiejskim Cieszyn-Frysztak-Jabłonków ks Ignacy Świe­
ży, profesor gimnazjalny w Cieszynie; Jerzy Cienciała, 
rolnik w  Mlstrzowicaeh, a w okręgu wiejskim Bielsko- 
Skoczów-Strumień adwokat w Cieszynie, dr. Jan Mi-

pragnęli bowiem zachować się neutralnie, mniemając 
że tym  sposobem ocaleją sami. Zdradzili nawet sułta­
nowi wszystkie plany oblężonych, nie pomnąc że upa­
dek Carogrodu pociągnie za sobą niezawodnie i ich wła­
sną zgubę.

Od lutego nadciągała już od Adryanopola groźna 
chmura zniszczenia na Carogród. Przodem ?zła wielka 
arm ata Oibana. olbrzymi potwór, który na milę włoską 
wyrzucał z siebie kamienne kule w objętości 11 pięści 
o 1456 funtach wagi. Każda wystrzelona kula brnęła 
na sążeń głękoko w  piasek. Sama arm ata ważyła 300 
cetnarów, m iała zaprząg z 50 par wołów, a  przebywa­
jąc drogę na cztery dni zwyczajnej podróży potrzebo­
wała dwa miesiące czasu. Co do liczby wojsk tureckich 
mę zgadzają się źródła Jedne podają je  na 80,000, dru­
gie na 400.000 żołnierza. Na największą wiarogndność 
zasługuje jednak Barbaro, który całą armię turecką 
oblicza na 160.000 ludzi Czynna przy oblężeniu flota 
nieprzyjacielska składała się z 400 okrętów żaglowych,

chejda. Czeskimi kandydatami są: W  okręgu wiejskim 
Opawa-Bielo wiec-Klinko wice adwokat w Opawie dr. 
Franciszek Slratil i proboszcz w  mokrych Łazach, ks. 
Gruda, a w okręgu wiejskim Frydek-Bogumin, radca 
sądu krajowego w  Opawie, W acław llruby.

Prawybory przeprowadzone dotąd wypadły dla stron­
nictw a narodowego t. j. połączonych Polaków 1 Cze­
chów bardzo pomyślnie. Stronnictwo narodowe syska- 
ło kilka gmin, które dawniej wybierały wyborców nie­
mieckich. Komitet wyborczy narodowy postanowił i po­
lecił jako kandidata r a  posła do sejmu z m iasta Cie­
szyna dra Antoniego Dybowskiego notaryusza z Cieszy­
na. z okręgu zaś miast • Jaliłonów, Skoczów i Strumień 
mianował kandydatem dra Juliana Kreisela adwokata 
w  Jabłonkowie.

Na Szlą ku wychodząca gazeta niemiecka Silesia, 
me przestaje szczuć przeciw polskiemu gimnazzum w 
Cieszynie, a  ponieważ innych brak jej środków, aby 
mu zaszkodzić, tedy szerzy fałszywe wieści, jakoby wła­
dze szkolne zabroniły otworzenia drugiej klasy, W  ten 
sposób wrogowie nasi chcą odstraszyć rodziców i za- 
mepoić lud Wobec tęgo oświadcza G w iazdka  c ieszyń ­
s k a  stanowczo, że władza szkolna otworzenia drugiej 
klasy nigdy nie zabroniła, ani zabronić nie mogła, a 
tylko poleciła, aby na czasie postarano się o dostate­
czną liczbę profesorów. Sprawa zaś profesorów prze­
wlekła Bię trochę, bo musiała iść przez Wiedeń, a jest 
hrak nauczycieli Polaków. Otóż — zapewnia G w iazdka  
c ie szy ń sk a  —  mamy już dostateczną liczbę profeso­
rów, a mamy też oświadczenie rządu, że nie zachodzą 
żadne więcej przeszkody do otwarcia drugiej klasy, a 
tedy druga klasa otwarta bidzie z  całą pewnością na 
czasie.

Niemiecka gazeta Germania, otrzymała z W arsza­
wy doniesienie, że układy Rosyi z Ojcem św. —r  toczą 
Bię o to głównie, by pod zaborem rosyjskim nabożeń­
stwa katolickie (z wyjątkiem Mszy św,, odbywały się w  
rosyjskim języku, tak, że odtąd w katolickich kościo­
łach Rosyi w  kazaniach, śpiewie, katechizmie, przy ró­
żańcu i innych modlitwach, przy zapowiedziach ślubach, 
spowiedzi i t, d. używanym miałby być wyłącznie ję­
zyk roayjłki! Dałby Bóg. aby złowróżbne doniesienie 
Germanii, oparte było na fałszywych danych, w każdym 
razie mamy nadzieję, iż Ojciec, św. nie da się wziąeć 
na lep krętaczy rosyjskich i że nie zgodzi się na zapro­
wadzenie języka rosyjskiego w katolickich kościołach w 
Rosyi, a tem samem na zupełną zagładę polskości i ka­
tolicyzmu.

lecz między lemi znajdowało się tylko 18 trzy maszto­
wych z wyźszeim pokładami. Największy z.okrętów 
miał tylko 300 beczek objętości. Po raz pierwszy wy­
stąpili tu Turey z siłami morskiemi.-a jak na począ­
tek była to groźna flota, która miała popierać działa­
nia lądowe.

Dnia 6 kwietnia zbliżył się nieprzyjaciel ua jedną 
milę włoską pod miasto. Postanowił uderzyć głównie 
ua trójkąt Carogrodu od strony lądu, bo od morza by­
ło miasto tak silnie o warowane, ze na każdej wieży 
potrzebował stać tylko jeden zbrojny w procę i jeden 
łucznik, wewnętrznego zaś portu hroniły dostatecznie 
okręta i łańcuch z kloców drewnianych.

Ciąg dalszy nastąpi.
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Wiadomości ze świata.
Austryo-Węgry. Dnia 27 z. m. o godzinie 11 prze­

jechał do Wiednia wśród dźwięków hymnu rosyjskie­
go pociąg dworski, wiozący rosyjską parę cesarską. Na- 

' przód opuściła wagon cesarzowa rosyjska: za nią za­
raz car Mikołaj Obaj cesarzowie ucałowali się po dwa- 
kroć serdecznie. Cesarzowe również się też serdecznie 
powitały. Cesarz Franciszek Jozef pocałował w rękę ce­
sarzową rosyjską, a  car Mikołaj cesarzową austryacką 
Cesarz rosyjski był ubrany w mundur anstryacklego 
pułku piechoty Nr. 2. Car i carowa podawali następnie 
ręce przedstawionym osobistościom, poczem cesarz i car 
przeszli przed frontem kompanii honorowej. Przy przed­
stawienia świty' cesarz Franciszek Józef powitał w spo­
sób wyszczególniający ministra spraw zagranicznych ks. 
Lobanowa Odjazd z dworcu obn par cesarskich odbył 
się w  otwartych powozach. Oba powozy zaprzężone 
były w  cztery siwe konie. W  pierwszy m ekwipażu za­
jęli miejsce obaj cesarzowie, w drugim obie cesarzowe. 
Za niemi postępowały kolejno powozy, wiozące arcy- 
książal i świtę. Podczas przejazdu pracz przystrojone 
ulice wznosiła publiczność hnczne okrzyki, podnosząc 
w górę kapelusze W szpalerze wojskowym przy każdym 
pułku kapele wojskowe intonowały hymn rosyjski, któ- 
iy  w  ten sposób towarzyszył monarchom podczas cały 
drogi Cesarzowe i cesarzowie rozmawiali z sobą w ciągu 
całej drogi z wielkiem ożywieniem. Car dziękował wie­
lokrotnie ukłonem wojskowem za burzliwe owacye ze 
strony publiczności. Przybywszy przed Burg, gdzie po­
wiewały rosyjskie chorągwie obok austryackich, wysie­
dli monarchowie, powitani przez wielkiego ochmistrza 
dworu ks. Liechtenstein a i wielkiego mistrza c remonii 
hr. Hunyadego. W  Burgu przedstawieni zostali rosyj­
skiej parze cesarskiej dostojnicy dworscy, świta cesa­
rzowej, ministrowie hr. Gołuchowski, Krieghammer, Kal- 
lay, prezesowie ministrów hr. Badeni i br. Banffy, oraz 
inni austryaccy i wągiersey ministrowie, oraz najwyżsi 
naczelnicy władz.

Niemcy. L oca la n zeig er  berliński donosi: Sąd I. 
okr. Berlina na wniosek proknratoryi państwa zarzą­
dził konfiskatę pieśni »Jeszcze Polska nie zginęła*, po­
nieważ pieśń ta  zawiera wzywanie polskiej ludności do 
użycia brom dla wskrzeszenia polskiego niezawisłego 
państw a i ponieważ narodowo-polska agitacya za pol- 
skiem państwem  żąda dla siebie także część pruskiego 
państw a i publicznie podbnrza jedną klasę ludności 
państwa niemiekiego do gwałtu przeciw drugiej. Nawet 
przed pieśnią m ają Niemcy strach.

Rosya. Para cesarska wzięła onegdaj wraz z całym 
dworem wojskowym w  Kijowie udział w uroczystości 
poświęcenia nowo zbudowanej katedry. Metropolita bło­
gosławił trzykrotnie parę carską, podczas gdy ducho­
wieństwo namazywali m ury kościelne olejem św. Po 
ceremonii powróciła para carska wśród okrzyków >hur­
ra* do pałacu.

A w tymże samym dniu popołudniu przyglądała się 
para carska z parowca Dnieprowego manewrom woj­
skowym, które polegały na przeprowadzęmn się przez 
Dniepr za pomocą pontonów. Następnie odbyła w to­
warzystwie wielkich książąt przejazdkę po Dnieprze. 
Brzegi Dniepru i miasto było oświetlone.

Pod dniem 4  września b r. donoszą z Warszawy, 
iż jeneral-guberi ator lir. Szu wałów doznał silnego ata- 
bu apopleksyjnego, skutkiem którego sparaliżowaną ma 
całą lewą stronę ciała Stan lir. Szu wałową jest bardzo 
groźny, jakkolwiek nadzieja utrzymania go przy życiu 
nie jes t wykluczona.

Wiochy. Włoski okręt wojenny Etna zabrał na czer­
pni Morzu okręt holenderski, który miał przywieść 

">wj 50.000 flint i amunicyą Broń tę  wysłali

Rosyanie. W  Afryce idą teraz Włosi i Anglicy ręka w 
rękę, jak  się to pokazuje w wojnie Mahdistami. Włosi 
chcą odstąpić Anglikom fortecę Kasala, prawdopodobnie 
dla tego, aby się mogli rzucić n a  Meneltka, który sta­
wia Włochom coraz trudniejsze warunki pokoju Jene­
ra ł Baldissera, wódz wojska włoskiego, wróei niebawem 
do Massauah.

Francya *Agencya Hawasa* donosi z A ten: Tn- 
recki minister spraw zagranicznych Tewfik pasza, na 
nsilne nalegania ambasadorów, przyrzekł przesłać nie­
zwłocznie wojskowemu komendantowi na Krecie surowe 
wskazówki, aby powstrzymał wszelki ruch między lud­
nością mahometańską.

Hiszpania. Według urzędowych depesz z Manilii, w 
ciągu onegdajszej nocy podniosło powstanie kilka miast 
prowincyi Caizite. Powstańcy uderzyli na żandarmeryę. 
Jeden kapitan zabity kilku żandarmów rannych. Guber­
nator wysłał do Mindanao cztery okręty, które przy­
wiozły do Manih 4000 żołnierzy'. Gubernator donosi, że 
rokosz podnieśli tubylcy i metysowie. W  Manili zorga­
nizowano jeden hiszpański batalion ochotników.

»Imparcial* donosi, że gubernator z Portorico za­
żądał posiłków, jako środka zapobiegawczej polityki.

Powstańcy na Kubie wysadzili w powietrze dyna­
mitem m ost kolei zachodniej na rzece Bayate. Zni- 
szcz- nm  uległo także kilka plautacyj.

B łgarya, Onegdaj o godzinie 11 przed polud- 
piem odprawione zostało z polecenia księcia Ferdynanda 
w katedrze w Rilo uroczyste nabożeństwo żałobne za 
zmarłego ks. Łobanowa. Obecni b y li: książę i księżna, 
dwór oraz oficerowie i wojsko.

Turcya. Onegdajsze zebranie ambasadorów zajmo­
wało się reklamacyą Porty z lego powodu, iż Armeń­
czycy używają domów' obcych, aby z okien Btrzelać i 
bomby rzucać Ambasadorowie dali inslrukcyę konsu­
lom, aby takie domy wyjątkowo na rek wizy cyę turecką 
kazali rewidować przez delegatów konsularnych, a zna­
lezioną broń i materye wybuchowe oddawali władzom 
tureckim.

Oncgdajsza iluminacya w ypadła slab ej, niż kiedy- 
indziej. Oprócz tego. że nie puszczano ogni sztucznych, 
także wielu Turków nie iluminowało swych domów — 
Ambasadorowie odrzucili prośbę z Jildiz Kiosku o llu- 
minacyę pałaców z uzasadnieniem, że iluminacya me 
jes t czynem obawiązku międzynarodowego lub kurto- 
azyi. Oznaki radości nie powinny mieć miejsca po ostat­
nich smutnych zajściach. Przy gratulaeyi w Jildis Kiosku 
wyrazili wszyszy dragomani ambasad ubolewanie nad 
zajściami ostatniemi.

Około 150 Kurdów, którzy brali udział w ostatnich 
rozruchach, zamknięto w koszarach, celem wstrzymania 
ich od nowych ekscesów.

W edług sprawozdania ministerstwa policyi znaj­
duje się tutaj jeszcze około 200 rewolucyonistów ar­
meńskich.

Dnia 30 i 31-go sierpnia zaprowadzono tutaj nad­
zwyczajne środki ostrożności, albowiem doniesiono po­
licyi, że powstańcy zamierzają napaść na inne budynki 
publiczne. Lodzie marynarskie patrolują regularnie po 
całym Bosforze, czyniąc wycieczki aż do morza Mar- 
m ora —

Pod datą dnia 31 z m. donoszą: Nota Porty z dnia 
28 z ni. podaje, wbrew ustnym informacyom, udzielo­
nym przez Portę, że n  armeńskiej nauczycielki Aghavni 
w szkole n a  przedmieściu Psamatia znaleziono 36 bomb, 
a  nadto rewolwery i patrony dynamitowe. Liczbę ran- 
nyrch żołnierzy, żandarmów i strażników policyjnych 
oznacza P orta na 30, a  zarazem stwierdza, że między 
rannymi znajdują się także mahometanie.
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Do wszystkich konsulatów płyną prośby, aby ra to ­
wać żywnością armeńskich stróżów, zamkniętych w skle­
pach. Zanoszone są też prośby o uwolnienie z więzień 
Armeńczyków.

Urzędnicy austro-węgierskiego konsulatu, udzielając 
ochrony austro*węgierskim poddanym, narażali się nie­
jednokrotnie na niebezpieczeństwo. Policy a  turecka w 
czynnościach urzędowych konsulatu dawała zawsze w 
sposób poprawny pomoc.

Pannje ogólna opinia, że rewolucyjną akeyą Armeń­
czyków kierował komitet londyński, a przygotowania po­
czyniły subkomitety w Atenach a Odessie.

Anglia. W icekról chiński odjechał do Ameryki, ża­
rn ómiwszy u kilku angielskich wielkich firm budowę 
kilku okrętów wojennych dla marynarki chińskiej w ce­
nie dwóch milionów funtów szterbngów (40 mil. m a­
rek). Z państw europejskich pierwsza Anglia m a zyski 
z jego odwiedzin. Gdzieby Anglii me było, gdy chodzi o 
zyski i zarobek! Wielcy kupcy angielacy me n a  darmo 
więc udawali uezty na cześć Li-Hung-Czanga.

Z Czarnogóry. Księstwo czarnogórskie, zwane także 
z włoska Montenegro, będzie we wrześniu Święciło 200- 
lelnia rocznicę objęcia rządów przez obecnie panujący 
dom książęcy Petrowiczów. Przez długie lata prowadzi­
ła  Czarnogóra wojnę nieustannie z Turcy ą i broniła 
się dzielnie, tak. źe jej Turcy a  pożreć me zdołała. Sto­
sunki jej polepszyły się dopiero po wojnie rosyjsko-tu- 
reckiej roku 1878. kiedy to rada mocarstw europejskich 
przyznała jej niezależność i oddała kaw ał kraju turec­
kiego. Na uroczystość zaprosił książę czarnogórski wszyst­
kie narody słowiańskie. Król serbski i książę bułgarski 
przybędą osobiście, Austrya i Rosya wyślą przedstawi­
cieli. Koszta jubileuszowej uroczystości pokryje podo­
bno Rosya, która jest szczególniejszą opiekunką księstwa 
czarnogórskiego.

Itącik humorystyczny!
Przysłow ia ludowe.

Kto z pannami nos swój m ierzy; 
'Tego dola bywa smutną,
Gdy m a krótszy, to  naciągną,
Jeśli dłuższy, to mu utną.

Kiedy w beczce dziura,
To się z beczki leje,
A gdy dziura w  bucie, 
Przeciwnie się dzieje.

Niemasz dzisiaj lodzi w świecie 
Tylko wilki i barany —
Kto zbyt czuły, by jeść drugich, 
Ten dziś bywa sam zjadany.

Na wieczorku.
— Jak ci się podoba ta  pani w czarnej sukni 

i z tą  czerwoną twarzą?
—  Wygląda jak  świeżo zapalona trociczka.

W restauracyi.
— Cóż ty  tak w  zębach dłubiesz?
— Befsztyk wpadł mi do spruchmałego zęba i chcę 

go wydostać, bom strasznie głodny

Z dom ow ych scen.
Zona. Jesień nadchodzi potrzeba mi kilku toalet — 

a  ty nic tylko pijesz!
M a i. Widzisz, moje dziecko, bo ja  się stroić nie 

lubię..,

Dla wygody P. T. publiczności 
przyjmuje się

wszelkie o ts ta lunk i
także w  mojej 

księgarni, rynek I. 16.

■ ■ B F a a c iB a w piwg

* * * * * * * * * * * * * *

Ceny najtańsze!
K ostorysy wykonuje

się w  każdym czasie i jak 
najprędzej.

Z a k ła d  
sz tu c zn  o -przem ysło  vry 

i  k s ię g a rn ia  nakładow a ,
litogralia , d rukarn ia , intą oliga tornia

Jul. Kitlf, M. Ostrawa 11 %
Z a k ła d  fa b r y c z n y  ul. Jobannyego  

H a n d e l d e ta ilic zn y  R y n e k .
P oleca  s ię  d la  w yko n y -

r w —
D ruków  k u p ie ck ich

ja k o  to :

koperty, papier listowy, rachunki, 
m emoranda i t. d.

wanta, w szelkich .

Rzetelna obsługa!

D ruków  kup ieck ich
ja k o  to:

listy dostawne, cenniki, broszury, 
clzicła, czasopisma 

i t. 4-
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Bicykle Neumanna
są n  ij lepszymi " ^ 3

Nasze bicvlt'e s" dzi,i,i b“ w? u,liaJ  najlepszymi i najwięcej
ulubionymi z wszystkich niemieckich wyrobów i 
powiększa się corocznie ich rozgłos. Konstrukcya, 

m ateryał i robota są pierwszej klasy.

Roczny wyrób 
15 000 sztuk.

W  użyciu 
10.000 sztuk.

Pyszne urządzenie naszego zakłada, wyćwiczony 
roboczy personal, i doświadczenia, które nabrali­
śmy od wielkiego szeregu lat, sa  dla kupca dosta­
teczną rękojmią, że nabył sumiennie zrobiony fa­
brykat.

Zastępcy dla Mor. Ostrawy 1 okolicy:

Janaczek & Wojaczek
ul. Herman&ka.

K S IĘ G A R N IA
j w L i u a g l  i i n T i J

w  M oiawskiej Ostrawie 
poleca na rok szkolny: 

książki szkolne, przybory do pisania i  rysowania po 
bardzo przystępnych cenach.

Ucznie
zostaną przyjęci zaraz do li­
tografii, drukarni, introiiga 

torni i księgarni 

J u l i u s z a  K i t t l a
w Morawskiej Ostrawie.

Z n a c z n y  u b o c z n y

z  a r o b e k
mogą uzyskać osoby pilne 
każdego stanu, które by w 
wolnych chwilach zajętemi 
być chciały. Zgłoszenia pod 

cyfrą: N. S. 316 do
6. L Daniu 4  Co., Frankfurt d- M.

Wyćwiczona fortepianistka
udziela

DC* gruntownej'nauki za miernem wynagrodzeniem
Bliższych wiadomości udzieli Redakoya i Admini- 

slacya »Kresowca« ul. Johannyego.

M aszyna do szybkiego pisania HammandSn
Zastępca: JULIUSZ K ITTL w mor. Ostrawie.

2 5 .0 0 0
w użyciu.

Największa 
szybkość w pisaniu.

Rekord 12 liter w sekundzie. 
Ciśnienie klawiszy tylko 7 
mm. żadne skakanie ręki, uży­
cie wszystkich palców. W iel­
kie klawisze z wielkiemi od­
stępami, przeto żadnych my- 
lek. Automat. Odbitka, prze­
to  lekki przycisk.

W idoczne p ism o .

. . , ■ . Czcionki w 5, wstęgi barw w
natinilnej wielkości, j o sekunkach wymienialne. 

W aga 8 ko. Największe pismo,bo autom: 
odbitka; bezwarunkowa mia­
ra wierszowa po najdłuższym 
użytku. Największa trwałość, 
konstrukcya doskonała, naj­
lepszy m ateryał. Czcionki 
oraz inne ulegające sprzeda­
ży części składowe łatwo i 

k z małemi kosztami uzupeł- 
|  niam. Nawet najstarsza i naj- 
'  bardziej użytamaszyna,da8ię 

znów przyprowadzić do ta- 
Model idealny. We8°  stanu, że tak jak  no­

wa fnnkcyonuje i tak  samo 
pisze.

C ichszy  jak inny system. Dla nerw i oczn najmniej szkodzący. D obra s iła  p r ze ­
bojowa, podług upodobania wzmacniać się dająca. (Przy nowym modelu kowadłowym). 
N o w y  m o d e l k o w a d ło w y  i  czc ionko-łódeczkow y p o s ta w ił  tą  m a szy n ę  n a  w y­
s o k i  s to p ie ń  d o sko n a ło ści i  w y w y ż s z y ł  j ą  n a d  inne s y s te m y  ko n k u ren cy j­

n e  p o d  k a ż d y m  względem .

Życzeniom pańskim zadość czyniąc, potwierdzamy z przyjemnością, że spro­
wadzone od pana 3 maszyny Hammonda, z których jedna już od dwóch la t w cią­
giem, silnem jes t użycin, dotąd zupełnie bez zarzntu pracują i nie pokazują żadnego 
zużycia się. Pismo zawsze jest takie ostre i m iarowe jakie przy otrzymaniu maszyn 
było Sądzimy, że te maszyny z spokojnem sumieniem polecać możemy.

R u d o lfs ta d t,  20 października 1888. Fr. Ad. Richter i Sp.

W ielki skład

me b l i
u

H. Friedlkndera następcy

M it  G ittm
w M. Ostrawie, Rynek.

Obfity zbiór
cennych

t a p e t ó w
n

H. Friedlandera następcy 

J o k ó b  G u t tm a n n

w Mor. Ostrawie, Rynek.

Wydawca Juliusz Kittl. -  Odpowiedzialny redaktor Michał Engel. -  Drukiem |. Kittla w Mor Okrawie.


